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* M * ą c  go płacze. ł ftmłojo się zarazem .
DWA PROGRAMY JEDNOCZEŚNIE.

H i i i s
W dn. 1 lipca Sejm naae raty

fikował piwrwaay sojusz termalny, 
zawarty przez odrodzone Państwo 
Połsfcie. Jest nim konwencja pol
sko-rumuńska, podpisana w Bukaro- 
sttcie dn. 3 marca b. r. prsoz b. mi
nistra Sapiehy i p. Take-Jonea«u ze 
strony Rumunji.

Konwaacja ma charakter przy
mierza obronnego w  stosunku do 
sąaiadów wschodnich (Rosji i Ukrai
ny sowieckiej). Col i znaczeni© za
wartej konwencji RtreszcM . w, 
artí l" ÜTOi'y"pwiríe „jetfełt Je<»no 
z państw traktujących zostania na
padnięto (wwłluż obecnej wschod
niej granicy) bez powodu ze swej 
strony, drugie będzie się uważało \y 
sianie wojny i okaie mu pomoc 
zbrojną". W związku ze wspólno
śc ią  ewentualnej akcji obronnoj oba 
państwa .zobowiązują się wzajem
nie jedno bez drugiego nie wszczy
nać rokowań ani podpisywać zawie- 
saania broni lub pokoju*. By jed
nak odsunąć niebezpieczeństwo woj
ny i skoordynować wysiłki w celu 
irtraymania pokoju, Polska i Rumun
ja— w myál art. 2 kon veneji— zobo- 
w i^ n ją  się dziaiać w Btałem poro
zumieniu w tych sprawach polityki 
zewnętrznej, które odnoszą się do 
ich stosunków ze wschodnimi są
siadami. Czas trwania konwencji 
praowidziany jest na lat 5, z dwu
letnim terminem wypowiedzenia. 
Hardzo ważno postanowienia zawiera  
art. 5, głoszący, że „żadna ze stron 
nio będzie mogła zawrzeć przymie
rza z trzeciem mocarstwem, nio po- 
roznmiawezy się uprzednio z drugą 
stroną", warunek ten jednak nie krę
puje stron, jeśli chodzi o przymierza, 
srihróące do utrzymania traktatów, 
podpisanych tak przez Polskę jak i 
przez Rumunję.

W krótkiej dyskusji sejmowej, 
poprzedzającej jednogłośną prawie 
(prócz głosów socjalistycznych) ra- 
ty lkację konwencji, oponenci awra- 
oali awagę na rzekome uprzywile
jowanie Rumunji, możliwość w ciąg
n i k a  Polski w powikłania zbrojne, 
wreszcie na okottoznoáé, że ścisłe 
stt&j&nie naaze z Rumunją pociągnąć 
musi za sobą niejakie uzależnienie 
polskiej polityki zagranicznej od 
wpływów i zadań Małej Ententy, 
której Rumunja najsilniejszym jest 
bodaj członkiem.

IsU tąie w  razie zatargu zbroj
nego z Rosją sowiecką i wspólnej 
akcji obronnej pomoc polska dla Ru- 
munji ma nierówni© donioślejsze 
uaesenie, niż pomoo rumuńska dla 
Polski. Tu jednak położyć trzeba 
nacisk, że konwencja bukaresztońska 
w swej tendencji wybitnie pokojo
wej ma właśni© za zadanie usunąć 
niebezpieczeństwo konfliktów zbroj
nych dla zainteresowanych państw  
przez zblokowanie ich na gruncie 
polityki wschodniej i przeciwsta
wiani.« rmpaafcmozym uukusćm bar
dzo powala ej siły polzhi-rumuóskioj. 
Konwencja nie jest zwrócona prze
ciwko komukolwiek groźbą i nl© 
jest te ł prostem zapewnieniem sobie 
rezerw wojskowych w chwili prze
widywanego zatargu; jest ona ra
czej ostrzeżeniem dla imperjalistów 
sowieckich, wymownem noli me etan- 
gere Warszawy i Bukaresztu oraz 
gwarancją pokoju na naszej wschod
niej granicy. Właśnie pokój, a nie 
wojnę konwencja ma na celu.

Obawy o w ciągnięcie Polski w  
orbitę polityki Małej Ententy, zwró
conej ostrzem swym przedewszy- 
stkiem przeciwko Węgrom, od któ
rych nio nas nie dzieli, a z któremi 
raczej w iele względów nas łączy, —  
usunął w swem przemówieniu sej- 
mowem minister Skirmunt, oświad
czając, iż przymierze polsko-rumuń
skie jest aktem politycznym, nieza
leżnym całkowicie od udziału Ru- 
munji w  Małej Entencie, i że dla
tego przymierze to nie nakłada na 
Polskę żadnych niekorzystnych dla 
nas ciężarów i obowiązków w  sto
sunku do poeoatałych państw Małej 
Entanty, tj. Czechosłowacji i Jugo- 
aławji. Wyjaśnienia min. Skirmun- 
ta należy uznać za bardzo potrzeb
ne i nie mniej ważne, gdyż istotni©
—  P «y  stąpienie Polski w chwili obeo- 
nej ¿o Małej Ententy, co oznaczało
by silne zaangażowanie się w kie
runku czechofiiskim, byłoby conaj- 
mniej przedwczesne ze względu na 
nlezamknięte nasze rachunki poli
tyczne z Czechami.

Sojusz z Rumunją jest dla Pol
ski taktem pierwszorzędnego zna
czenia. Sojusz ten czyni wyłom w  
otaczającym nas zewsząd murze 
uprzedzeń, niechęoi 1 złości i wy
prowadza Państwo Polskie *« stanu 
niebezpiecznego odosobnienia, w ja
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n a  o b raz  ten p a t r z y m y  ca łe  2 g o d z in y  a czas  
ten  in ija  j a k  b łog i sen.
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kim dotychczas z wielkim uszczerb
kiem dla spraw państwowych pozo
stawaliśmy. S c is ly  związek poli
tyczny Polski z Rumunją na terenie 
spraw wschodnich był dla obu 
państw naturalną i zrozumiałą ko
niecznością, wobec istniejącej wciąż 
jeszcze możliwości sowieckiego na
jazdu na polsko-rumuński wał obron
ny. Gwarantując Polsce w dużym 
stopniu trwałość ustalonego w  Ry
dze stanu pokojowego, sankcjonując 
na forum iniędzynarodowem nasze 
granice wschodnie, konwencja bu
kareszteńska wzmacnia •  ogromnie 
pozycje Polski nietylko w stosunku 
do wschodnich sąsiadów, lecz w  sto- 
Suin’cu do x>hc.v^^r:CZii>^i^Wit.r^011- 
tyCEnyołi >vogóle. —"— ‘

Dla tych to wszystkich powo
dów zawarcie konwencji polsko-ru
muńskiej wita Polska z prawdziwą 
radością i zadowoleniem.

« B. D.

Kronika poiityczna.
W sp ó Iftó .Jn m G  bankierów  
am erykańskiah z  rządem .

Z Waszyngtonu donorzą do pism 
szwajcarskich, fce na mocy uchw»łv korfe- 
r e s t i  odbytej w .Brał/m D on u “ między 
rżą*«® a fmansist ;nii amerykańskimi, wszy
stkie projakty i działania dotyczące sytu
acji finansowej międzynarodowej będą mu
siały uzyskać aprobatą rządu. Wobec te
go bowiem, źe Stsuy Zjednoczone siały 
się fcłównyrn wierzycielem świat?, koniecz
na Jest współpraca finansistów i rządu. 
Tranzakcje oiogą być przedkładano jul 
obecnie rządowi amerykańskiemu, który 
2bada, czy zgodne są one z jego polityką.

Pro te st belgijski prze ciw  
sądom lipskim^

Bilsjja upoważrJła przedstawiciela 
swego w Beri'nie do protestu przeciw try
bunałowi winowajców wojennych urzędu
jącemu w Lipska, który jest parodją spra
wiedliwości. Zachowanie się sędziów i 
przewodniczącego dowodzi zlej woli Niem
ców, którzy wszelkie oświadczenia świad
ków i oskarżycieli przyjmują z kpinami, 
uwalniając największych tyranów i gnębi* 
cieli dzieci i kobiet. Rząd belgijski przy
pomina, Ze sprawy winowajców wojennych 
oddane zostały trybunałowi Lipskiemu na 
próbę jedynie i ie  Belr-ja żądać będzie 
najdokładniejszego wypełnienia art 228. 
i dalszych traktata wersalskiego, które 
przyznają Jej prawo żądania zadośćuczy
nienia.

F e r m e n t y  w  ł o n i e  p a r t j i  k o 
m u n i s t y c z n e j  w  R o s j i ,
Nadchodząca z Moskwy informacje o 

kongresie UzedąJ Międzynarodówki świad

czą o głębokim rozłamir«, jaki dokonywa 
si? w łamie robotniczych stronnic(\V rzą
dzących obecnie Rosją. Kilka dni przed 
otwarciem ko ng ras u doszło do gwałto
wnych starć miedzy związkiem syndyka
tów robotniczych a partją komunistyczny, 
które doprowadziły do wykluczenia wybi
tnych członków syndykatu z posiedzeń 
Lougtesu. Przedstawiciel centralnej rady 
wszechrosyjskich syndykatów, Totn3ki, 
oświadczył, ie związki zawodowe są po
zbawione wszeikiego wpływu i włatzy 
wskutek dyktatury, wykonywanej przez 
centralny komitet partji komunistycznej. 
Tę samą opiaję wyraził Riazanow, jeden 
z najznakomitszych pisarzy marksowsk eh, 
przywóica ruchu zawo4etve*c; wystąpił 
on z zarzutami, że związki zawodowe nia 
tnają odwagi walczyć z absolutyzmem par
tji komunistycznej. Wskntali tych oświad
czeń, kongres syndykatów powziął uch wa-

żądającą niftaleinośći iwiązków; zaord- v 
dowyih i stwierdzającą, że centralny ko
mitet komunistyczny czyni przeszkody w 
normalnym rozwoju ruchu zawodowego.

To odważne stanowisko Riaranowa
i Tomskiego, którzy są zresztą członkami 
partit komunistycznej, pociągnęło za sobą 
natychmiastowe konsekwencje. Kongres 
zwi^aków zawodowych musiał odroczyć 
swoje obrady ze względu na nadzwyczaj^ 
ne posiedzenie centralnego komitetu par
tji komunistycznej, który zajmował t>i$ 
położaniem, wywołanera uchwałą Riaz*- 
nowa.

Na drugi dzień partja komunistyczna 
wystosow2ła do frakcji syndykalisiycznej 
następujące ultimatum: .Uchwala Riaza- 
nows ma być cofnięt3; kongres przyjmie 
rezolucję postawioną przez centralny ko
mitet pirrtjł komunistycznej; Riazanow i 
Tomski będą usunięci z narad kongresu, 
wykluczeni z działalności syndykalislycz- 
ne] ł postawieni przed trybunałem -partji.

Pomimo Interwencji komunistycz
nych związków zawodowych u Lenina, 
centralny komitet partji komunistycznej 
utrzymał w całości swoją pierwotną decy
zję. Tym sposobem związki zawodowe zo
stały w zupełności poddane pod dyktatu
rę partji, a Tomski i Riazanow postawieni 
poza nawiasem ruchu.

Zajścia te odbywały się w przed
dzień trzeciego kongresu bolszewickiej 
Międzynarodówki l stwar*<tły dla obiad 
tego kongresu atmosferę niesłychanie bu
rzliwą i wojowniczą. Na samym kongre
sie doszło do gwałtownych starć między 
skrzydłem nmiarkowanych komunisto# 
zgrupowanych około Lenina, a obozem 
skrajnych, reprezentowanym przez Troc
kiego, Bucharina i Litwinowa.

Lo s  w ysp A l a n d z k i c h .
Rada Ligi Narodów ustaliła ostate* 

eznie los wysp alandzkich postanawiając! 
oddać zwierzchnictwo i panowanie nad 
wyspami alandzkieml Pinlandji; dla poko
ju powszechnego i dia utrzymania do
brych stosunków między Szwecją i Pin* 
landją wyspy te usnane są za terytorjua 
neutralne, niepodlegafece fortyfikacjom ża
dnym, ludność otrzymu|a gwarancje swo
bodnego rozwoju. Gwarancje te dotyczą 
zatrzymania języka szwedzkiego w szko
łach. utrzymania własności ziemskiej «
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rękach tubylców, ogum ¡cienia prawa glo
sowania d n  imigrtrrtów i miaoewania rtt- 
Cze laika, cieszącego się popularnością i 
uzasniem tu wyspach.

Gwstancje mają być zatwierdzone na 
specjalnej kotfsreactt między przedstawi
cielami Szwecji i riułandjl przy 
toaleym wsrólndzisla Ligi Narodów. G4y- 
by do porozumienia nie doszło, Liga r o -  
rodów sama o&taoewi odnośne artykuły, 
które włączone będą do ustawy o au?e- 
homji z dnia 7 maja 1020 roku. Do nie} 
należy czuwać nad wypełnieniem gwsta«* 
cji. W sprawie neutwlizacji wysp, układ 
x roka 1856 ma być rozszerzony i opra
cowany ze współudziałem wszystkich in
teresowanych państw.

Pan Braiting w imieniu Szwecji wy
raził przekonanie, ie  postanowienie Ligi 
Narodów zachwieje ufność, jaką w ntej 
poklidaiy narody, które j.k Szwecja od- 
itawna walczyły o realizację prawa mię
dzynarodowego. Szwecja przyjmuje jednak 
wyrok w nadziei, te  nadejdzie dzi*ń, gdy

Strajk i i i «  1
W dniu 8 bm. w lokalu Polsk. 

Zw. Zaw. (Główna 31), odbyło się 
zebranie ► delegatów i poborców. 
Polsk. Z w. Zaw. .Praca- , PZZ Me
talowców i Zw. Zaw. Polsk. Budo- 
wLanego. Obecnych było 500 osób, 
reprezentujących 89,000 robotników.

Po zdaniu sprawozdania z kon
ferencji z przemysłowcami przez 
kol. Kaźmlerczaka, Kulczyńskiego 1 
Dąbrowskiego i po długiej dyskusji 
delegaci powzięli następujące uch
wały:

1) w  sobotę we wszystkich fa
brykach ogłosić robotnikom o strajku 
i wybrać fabrycznakomisjestrajkowe 
i po jednym członku z tej komisji 
wydelegować do Głównej Komisji 
strajkowej w poniedziałek do Polsk. 
Zw. Zaw. W poniedziałek strajk 
bezwzględny. Robotnicy nie powin
ni przychodzić pod fabryki, tylko 
k om isje  strajkowe.

2) wszystkich łamistrajków, o 
l!e takowi będą, po skończonej ak
cji wyrzucić z pracy;

I.Î E ! iJB L JŁ B iJL 1. Jg J L " ■ 1.  -L.1 J M L j g LHLIi

Z tygodnia.
źle. Biz.au lekarstwem na strajki.

IMchwala bizuna.

W Polsce dzieją się Ile. W szyscy
0 tem mówią; powołani i niepowołani 
radzą nad wynalezieniem środka napra
wy. Radzi Sejm, radzą komisje sejmo
we, radzi Rada ministrów, radzą stron
nictwa wreszcie pisma wytykają złe
1 padają lekarstwo.

Na ozem to zło tak nam dokucza
jące polega? Na katastrofalnem poło
żeniu naszych stosunków gospodarczych. 
Dotychczasowa polityka finansowa róż
nych endeckich i nieendeckich mini
strów doprowadziła naszą walutą do 
ruiny. Podporządkowanie interesów pań
stwowych interesom stanowym obszar- 
Hików i kapitalistów i chłopów—wydała, 
teraz opłakane owoce. Tnaczej stać s u  
a e mogło w warunkach takich, gdy mi
ii isterstwo przemysłu i handlu wystugu- 
jo sią. kapitalistom, gdy ministerstwo
• prowizAcjl całą swą caergję sprows.- 
i/.ału do tego, aby ufatwiać interesy 
różnym paskarskim instytucjom -> (np. 
osławiona jaja min. Grodzieckiego) Dziś 
j-dy i aństwo stanęło nad brzegiem ka
tastrofy finansowej — wszyscy zaczęli 
krzyczeć na „larum*.

Ouzywiście winowajcy i wysługu
jąca im się prasa burżuazyjna winę złe
go przypisuje klasom pracującym. Straj
ki — oto ich zdaii iem nieszczęście i eró- 
dł> wszystkiego złego w Polsce.

Daremnem byłoby trudem udowa
dniać tym ludziom, że każde żądanie 
poprawy bytu i każdy strajk wyrasta 
jako niezdrowy kwiat z dzisiejszego za
trutego gruntu drożyzny, którą przecież 
nie wywołują robolfciey i inteligencja 
pracująca.

Próbować przekonać o tam aaaza 
afery posiadająca m iast i w»f byleby  
tyie warte, co  "dyskusja z księfcyeem.

Co jeet rzeczą smutniejszą, że temi

ludność wysp alandzkich będzie mogła 
ostatecznie połączyć się ze Szwecją.

N o w y  wioski m inister spraw  
za g ra n ic zn yc h .

Nowo mianowany włoski mlaiste< 
spraw zagr. markiz dtlla Torstta, dotych* 
czasowy poa*ł wioski w Wiednia, znany 
jest ze swoich sym^atji dla Polski.

W czasie konferencji pokojowej w 
Paryżu sowy minister dawał niejednokro
tnie dowody swoich tsympatji, zwłaszcza 
zoaaem było jego przychylno dla n»s sta
nowisko w sprawie Siąska Cieszyńskiego.

Praca pewien czai był on kandyda
tem aa posła włoskiego w Warszawie, 
dokąd wybierał się z wielką ochotą. Kan
dydatura obecnego posła p. Tomaasini'e- 
go została wysunięta dopiero w ostatniej 
chwili. Opinja polska z radości:» wita no
wego ministra.

—- B -—
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3) ładnych umów z przemysłow
cami na własną rękę nienaloży za
wierać. jak również Zw. Zaw. nie 
będą zawierać Ich z pojedyrtczemi 
przemysłowcami.

4) we wtorek, o godz. 3 po poł., 
odbędzie się w lokalu Główna 31 
zebranie delegatów PZZ;

5) w środę, o godz. 9 i pół rano 
na Wodnym Rynku zebranie wszy
stkich robotników strajkujących.

•
W piątek ukazała się w mieś

cie odezwa wydana przez Pol. Zw. 
Zaw. .Praca* uzasadniająca dlacze
go robotnicy wskutek prowokacyj
nego stanowiska przemysłowców 
zmuszeni zostali chwycić się osta
tecznego środka walki, jakim jest 
strajk. Odezwa wzywa ogół robot
niczy do bezwzględnej i solidarnej 
waJki.
"■ ■■ i i . i k . • — v -  ■— ' *

W sobotę ukazała się takie o- 
dezwa związków socjalistycznych.

*
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bredniami przejmują sią różni poczciwcy  
i przyjmują je za dobrą monetę.

Co jest jednak rzeczą jeszczo smu
tniejszą, że takie poczciwiny zabierają 
głos w prasie i na uzdrowienie ogólnej 
sytuacji podaią środki, których skutecz
ność należałoby wypróbować, na samych 
autorach tych przedziwnych planów.

Oto w organie miejscowej kołtu- 
nerji .Rozwoju", w organie nienawidzą
cym rzemieślników zabrał głos jakiś 
rzemieślnik. Nie możemy sią powstrzy
mać, by czytelnikom naszym nio przy
toczyć choćby cząstki tego naprawdę 
zdumiewającego artykuliku p. t. .Rozu
mny głos*.

Słuchajcie więc w szyscy i nie 
urońcie ani jednej myśli z tego natchnia
nia rymarskiego: .Mam wrażenie, że 
strejki u nas nie powinny być w cale  
tolerowane. Nawet wyraz ,6trejk" nie

f owinien być znany w odradzającej sią  
olsce... A zamiast wyrazu .strejk*

{iowimen być wyraz .praca“, bo praca 
udzi i kraj wzbogaca, a strejki do eze*
o dsprowadzają, to mamy już na to 
owodiw dosyć. Przypominam sobie, 

gdym chodził na wsi do szkoły, wiele 
wyrządzaliśm y nieporządków. A dla
czego ? Dlatego» że  w niej nie było 
zwierzchnika i... bata. Ja sobie przed
stawiam, że u nas w Polsce obecnie też 
tak jest*.

W Polsce więc według tej genjat- 
nej racepty rymarskiej'brak zwierzchni
ka i bo-t*. Oto powiedziane krótko wq~ 
ićJowato i mądrze. Środek to niezawo
dny—

Skarżysz sią na brak mieszkań— 
dostaniesz za to bżzunem.

Dokucza ci drożyzaa i m usisz dla
tego densagać się  wyższych zarobków— 
dostasie&z na uspokojenie batem.

A gdy w dodatku będziesz zmuszo
ny chwyeić się ostatecznego środka’ 
strejku — to powinieneś otrzymać dwa 
razy batem.

Tak radzi pewien zacitr rymarz, 
a .Roewój** pochwal» j«§» zdanie i na
zywa je rozumuem.

Podana przez »Głos Polski" wia
domość o rokowaniach związków s 
firmą Widzewskiej manufaktury nie
zgodna jest z prawdą 1 obliczona 
jest na wprowadzenie zamętu w  sze
regi robotnicze. Związki bowiem % 
pojedyńczemi firmami w  umowy się 
nie wdają. Umowa będzie jedna, 
obowiązująca wszystkie firmy 1- 
wszystkich robotników.

Z e b r a n ie  d o z o r c ó w , w o ź n i
c ó w , portjerÓ w r i w o ź n y c h .

Dziś o godz. 10 rano w lokalu 
PZZ. (Główna 31), odbędzie aię zebra
nie wymienionych wyżej pracowników z 
fabryk włókienniczych.

O 'mm

Kamienicznicy organizują 
samoobronę.

Odbyło aię doroczne zebrania o- 
gólne stow. właścicieli nieruchomości m. 
Łodzi. Krótka 4.

Sprawozdania zarządu za rek ub. 
wy'<azuje, że rozpoczęto walkę o usta
wę o ochronie lokatorów opracowaniem 
memorjału do władz najwyiizycb 1 do 
Sejmu.

W Celu przyspieszenia wniesienia 
do Sejmu wnioa.ku o zmianę ustawy z 
d. 8 czerwca 1919 r. wysłano delegację 
do Warszawy, gdzie dowiedziano aię, te 
projekt dotyczący pedwylek cen mieaz- 
kari do 10O proc. i sklepów o 150 proc. 
w stosunku do ceny z roku 1914, został 
przez ministerstwo zdrowia, aprowizacji 
i sprawiedliwości przedstawiony radzie 
mifniatrów i wniesiony do Sejmu. Do
wiedziano się następnie, te wszelkie 
mieszkania »¿najmowane będą przez u- 
rząd mleaakantewy, który dokonywać 
tet będt e reperacji na koazt właścicieli 
domów, ta od lokatorów pobierany bę
dzie pedatek w wysokości aż do 100 
proc. płaconego komornego na fundusz 
budowy nowych domów. Fundusz ten 
według obliczania ministerstwa zdrowia 
wynosić ma w Królestwie Polakiem rocz
nie około 3 miljardów marek.

W d. 10 maja 19if0 r. zwrócono się 
do merazałka Sejmu f rady ministrów
o j*"« *wasla •łŁrjtaru miejzkiiniawet 
ministrowi afeerbu i poczynienia zmian 
w ustawie o ochronie lokatorów, doty
czących podwyższenia komornego i wa
runków najmu lokali.
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Gdyby aię zastosowań do tej ry
marskiej recopty, to nie wiadomo, czy 
by się sytuacja w Polsce poprawiła. 
Napowno jednak m ieliby się dobrze pa
nowie rymarze, a nadto musiałaby po
wstać nowa kategorja pracowników, a 
w dalszej konsekwencji musiałby po
wstać nawy związek— bi»un<jwy. Coby 
jednak należało uczynić, gdyby ten 
związek zastrajkow ałf Kteby go bizu- 
nował? Chyba już pan redaktor Roz
woju !

Bądź jak bądź — bizun ae swego  
pogardzanego i znieważanego stanowiska 
rzeczy zbędnej — dochodzi do honoru, 
staje się eymbeiem naprawy Rzeczy
pospolitej.

Należałoby na jego cześć ułożyć 
odę lub kantatę, a przynajmniej wygło
s ić  mowę pochwalną. Ponieważ jednak 
brak nam uzdolnienia w tym kierun
ku — pozwolimy sobie z pyłu zapomnie
nia odgrzebać dziś niezmierwo na czasie 
utwór księdza biskupa sm oleńskiego  
Adama Naruszewicza, który przed 15» 
laty w ygłosił żartobliwą pochwalę b izu 
na. utwór jaki przystoi na przedmiot 
opiewany zaczyna się niezwykle po
dniośle:

. 0  wieków cudotworny synu byczej
sk ć ry !

Stróżu durnej młodości, proszku
doskonały

Na upór, muchy w nosi», miłosno
zapały

Tyś był wszystkiem przed czasy!*
Działanie bizuna było* zawsze

dobroczynne.
„Ty polor, ty lustr dajesa i

Wdzięki powabne,
Ty co w grzeczną młodzież Bartki 

zamieniasz niezgrabne,
Rura, uiecłilujr basolyk, wnet

Francuzem został,
Gdy go zjtołka bizuuem pan ojciec

wychłostah
A t miło wspomnieć — rzec można 

za NaRmtłwiesEem—-jak to bywało przed 
laty, kitfir  to kajtóe zło snąjdowalo le-
fcarsluo w bizunie.

Stan finansowy stow. był bardao 
krytyczny, wobec szalonego spadku wa
luty.

Sprawozdanie rachunkowe za rek 
1921 wykazuje, ie dochody wyniosły 
mk. 385,966, zaś wydatki mk. 336,058. 
Zatwierdzono budżet na rok 1931, który 
przewiduje w dochodach mk. 820 tyC, 
a w wydatkach mk. 860 tys.

Następnie przyjęto warunki dozo«* 
ców domowych.

Dr. Łubieiiska zaanaćzając, ża nie 
aoina spodziewać sią pomocy matar* 
Jalnej od rządu na odnowienie domów 
zgłasza wniosek: aieby stworzyś samo
pomoc prywatną, któraby zajęła aią 
gromadeenieas kapitałów na odbudowę 
zrujnowanych domów.

Członek p. Turkelteub krytykuje 
nową projektowaną usśawę o ochronie 
lokatorów, wykasuje jej beszaaadność I 
jest zdania, źe należy eddaó wszystkie 
domy do dyapozycjl rządowi t niechaj 
rząd spróbuje prowadzić sam admini
strację.

W celu przeprowadzenia specjalnej 
dyskusji nad wnloaktem p. Łubieńskiej I 
powołania do życia projaktowanej orga* 

‘nlzacjl samoobrony właścicieli nieru
chomości, postanowiono zwołać w naj
bliższym czasie nadzwyczajne zebranie. 
W końcu dokonano wyborów do za
rządu I komisji rewizyjnej.
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ila marginesie chwili.
f in iją ce  m ilja rd y .

.Gazeta Poranna* pisze: Zdawałoby 
eię, Iż wytęiyć musimy wssrlkie siły, by 
otywić nasz przemysł i hantlel, by nie 
trwonić mienia państwowego, by rozpo- 
csąć wreszcie okres racjonalne! zorgani
zowanej gospodarki 1 t e  do tego wpiere- 
szym rzędzie powołane są nasze władza 
rządowe.

A jednak dowiadujemy się o  wielce 
charakterystycznym przykładzie niedołęstwa 
i nieudolności naszej.

Ministerjum spraw wojskowyct, de-
mobilizując srmję nie tylke w dziadzinie 
ludzkiej, lecz i w dziediinie materjsłowej 
i zdobyczy wojennej, od lutego r. b. po
siada między ianetni zdemob lizowany już 
całkowicie „demobti* ssmeebodowy wpo- 
stael przeszło 2,000 samochodów, goto-
wvcb Icafdei chwili Ao «itmmł* t nspar-
trzenia weń przemyśla 1 handlu, lecz aie 
sobie poradzić nie może, gdyi miniztc- 
tjum przemysłu i handlu, pomimo wszel
kich nalegań ze strony wojska, dotąd
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Siada sobie za stołem wąsaty mac* 
szałek i czyni sąd nad służbą, wylicza  
Jej zasługi miesięczne — bizunam. Pa 
kolei powiada do każdego:

.T y ś  się z słowem grubiańakiem  
wyrwał nieestre&al*. 

Tyś swój i pański chował sprzęt 
nieochędożnie, 

Tobiem mocno z kartami zakazał
aię bratać...

Tyś plotkarz, tyś łgacz czysty, a ly  
natręt zbytny; 

Panicz się  trochę przekradł, ten
miły szpaczek 

Po co to o północku załatał do
praszek ?

Po takim rachunku sumienia na
stępow ał wymiar sprawiedliwości — bi- 
zenem.

1 świat stawał się  iopszy.
Znano poszanowanie władzy. Nia 

zakładano związków, a co najważniejsza 
nio było strajków 1

.T ak przez różne przechodząc
pletnie i batogi, 

Tracił wiek w pół szalony zwolna
swe nałogi,

Aż się też pożegnawszy z namię
tności tłumein, 

Począł za przewodniczym Iść
tylko rozumem*.

W tem sęk. Blzunr ma i dziś na
pędzić ludziom rozumu.

Tak kiedyś żartując, mówił ks. 
A. Naruszewicz, tak dziś zupełnie po-
w alnie mówi imcipan majster rymarski
z łamów „Rozwoju'.

Kto w ie? Może ma racje? Wobec 
tego radzimy redakcji „Rozwoju* zwré- 
cić się do posła Tomasa z klubu miesz
czańskiego, aby zgłosił wniosek nagły 
w sprawie utworzenia ministerstwa Bi
zuna, dla naprawy stosunków w Polsce!

Dlaczego do posła Tomasa ? Bo 
bTonił on już raz na posiedzeniu sejuia- 
wem praw bata w szkol* 1

e~ tu
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plfik* z ¡ego zabraniem, i  oo gorsza, je- 
ftelt abstynencja samochodowa * ttj stro
py potrwa do zimy, to zdemobilizowane

r i u  grmję auta przestoją pod śniegiem 
zmarnieją całkowicie.

Nia trzeba zapominać, iż mamy tu 
do czynienia z łei?,cemi bezaiytecznie mi
liardami, *e przemysł czeka na samocho
dy z wzrastającą niecitrpliwofcią, że aż 
komisja seunowa do spraw lokomocji 
wzięła się za to, by uwolnić Ministerjam 
■praw wojskowych od nagromadzonych 
automobilów, tem więcej, iż w ten spo- 
aób przy zawalonych .demobilem* skła
dach dalsza demobilizacja materjałów jest 
niemożliwa.

A Ministerjum handlu i przemysłu 
Jak nic tak nic.

Sytuacja dość oryginalna, zwłaszcza 
41a armii, której opinja publiczna woła: 
tfśłembbilizuj się co prędzej i dawaj, co ci 
zbędne', a kiedy armja w spiesznem tem
pie prowadząc demobilizację, daje, brać 
n'e chcą i mówią: „potrzymaj jeszcze 
«... rok".
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— Niepoprawna dzieciobójczyni. An
tonina Urbanek, zamieszkała w  Zgierzu 
przy ul. Szkolnej 21, porodziła nieślubne 
dziecko pici żeńskiej, które w pól go
dziny po porodzie w celu zatarcia śla
dów zawinęła w fartuch i położyła w 
owsie rosnącym przy azosie Zgierskiej 
w pobliżu .Kuraka*. Dochodzenie po
licji w Zgiarzu ustaliło, £e wspomniane 
dziecię zamordowała. Zwyrodniałą mat* 
kę osadzono w więzieniu śledczem  w 
Zgierzu. Wyrodna matka dopuściła aię 
zbrodni dzieciobójstwa juś po raz drugi.

— Choroby zakaźne. W czasie od 
26 czerwca do 2 b. m. zachorowało w 
Łodzi: na tyfus plamisty 3 (zmarła 1), 
na tyfus brzuszny 31 (zmarły 2). Na 
gruźiicę zmało' w tym ćzaaie 26 osób.

S k rzyn k a  do listów.

Szanowna Redakcjo!
W imieniu Zarządu Syndykatu dzien

nikarzy łódzk ch pozwalam sobie przesłać 
następujące oświadczenie tegoż Syndykatu 
z prośbą o zamieszczenie n i  łamach pi
sma Szanownej Redakcji.

Z poważaniem
za Zarząd Syndykatu 
dziennikarzy łódzkich 

J ó ż e f  S w l e ż e w s k i .
W związku z polemiką, jaka się to

czyła w ostatnich dniach na łamach miej
scowych pism .Głosu Polskiego* i .Ku- 
rjera Łódzkiego" p. Stanisław Kempner 
czując się dotkniętym, zapowiedział w li
ście umieszczonym w .Kurjerze Łódzkim" 
z dnia 4 lipca odwołania się do Syndyka
tu dziennikarzy łódzkich, co też uczynił 
listem z dnia 4 b. m.

Zarząd Syndykatu dziennikarzy łódz
kich, rozpatrując tę sprawę na posiedze
niach wdniach 5 i 7 lipca, doszedł do 
wniosku, że wydanie sądu o istocie zatar
gu pomiędzy p. Stanisławem Kempnerem 
a redaktorem .Głosu Polskiego* p. M. 
Sachsem leży poza jego kompetencją, po
nieważ p. Sachs nie jest członkiem Syn
dykatu. Równocześnie jadnak Zarząd 
Syndykatu uznał za swój obowiązek stwier
dzić, że polemika w sprawie teatru przy
jęła charakter czysto osobistych wycie
czek, prowadzonych w tonie niedopuszczal
nym, co jest poniżeniem godności i na
dużyciem właściwego przeznaczenia prasy. 
Prasa służyć winna społeczeństwu rzeczo
wym traktowaniem wszelkich spraw pu
blicznych, a nie spraw osobistych, które 
podkopują jej autorytet oraz obniżają 
wpływ i znaczenie.

Zarząd
Syndykatu dziennikarzy łódzkich 

Łódi, dnia 7 lipca 1921 r.

Dnia 8 lipca zmarł ś. p. Antoni 
Próchniewaki, przeżywszy lat 41, czło
nek NPR. Pogrzeb odbędzie aię dnia 
10 bm., o godz. 6 wiecz., s  domu ża
łoby przy ul. Konstantynowski«) 20, na 
stary cmentarz katolicki. O wzięcie 
najliczniejszego udziału w oddaniu o- 
statniej posługi zmarłemu Koledze prosi 

Zarząd Dziel.;. Bałuckiej NPR.

D zii 7-lu braci męcz.
Jutro Pelagji
Wschód słońca, 3 m. 61 
Zachód .  8 si, 1«
Wschód księiyca 11 m| 32 
Zackód - 2 m. 26

— 0 zeznania do państwowego po
datku dochodowego. Izba skarbowa łódz
ka wzywa wszystkie osoby obowiązano 
"ło opłacania państwowego podatku do-

• diod,..w,ego, nadmieniając, żo termin do 
unoazeuia zeznań o dochodach z lat
1919 i 1920 upływa ss dniem 15 lipca. 
Kto w powyższym terminie nie złoży 
loznaó we właściwym Urzędzie skarbo
wym ulegnie grzywnie 2 tys. mk., a wy
znaczenie podatku dochodowego usku
teczniono będzie przez urząd na podsta
wie materjału, jakim władzo rządowe 
rozporządzają.

Ponadto tymczasowe ustalenie po
datku dochodowego, w myśl ustawy z 
d. 20 maja 1021 r. nastąpi be* przesłu
chania podatnika na podstawie opinjl 
dwuoh rzeczoznawców, względnie da
nych, jakiemi Urząd skarbowy rozpo
rządza.

— Nowy tygodnik w Zgierzu. Otrzy
maliśmy nr. 1 tygodnika, wychodzącego 
w Zgierzu pt. .Echo". Na treść składają 
»ię nest. artykuły: Od redakcji. Kronika 
polityczna. Apel miasta do wsi a sprawa 
drożyzny. Kronika z tajemnic przyrody. 
List od artysty malarza, oraz w dziale: 
Wolna trybuna: Uniwersytet ludowy PMS. 
w Zgierzu. Pismo podpisuje redaktor Sta
nisław Bhekal I wydawca Antoni Dziob- 
kiewicz.

Powstanie pisma tygodniowego w 
Zgierzu jest dobrym znakiem wsmożeaia 
aię życia kulturalnego. 2  tego względu 
fcyczymy uowej placówce jak najpomyśl
niejszego rozwoju.

(Uwaa*: Pod adrasem redakcji Daie. 
żałoby skierować prośbę o staranniejszą 
korektę pisma, gdyfc nr. l I0I się od ćmy 
błędów drukarskich).

— Na ochronkę katolcką 'w  pabja- 
nlcach. W  dn. 23 czerwca 1921 r. od
było się w Pabjanicach przedstawienie 
pt. „Urwis“ łódzkiego miejskiftgo teatru 
pod dyr. A. Zelwerowicza na korzyść 
Gniazda Sierocego przy Ochronie Kato- 
Mckiej w Pabjanicach. Ogólny dochód z 
^przedstawienia za bilety wejściowe 1 
>rogramy mk. 76,965 — rozchód mk. 
60,326. Czysty zysk mk. 26,640.

— Jednorazowe zasiłki dla pracown.
państwowych Na jednem z ostatnich 
posiedzeń Rada ministrów uchwaliła wy
płacić pracownikom państwowym jedno
razowy zasiłek, który ma wynosić:

Dla urzędników w Warszawie: 7 
ty,' mk. dla XII i XI, « tya. mk. dla X
I IX, 10 ty*, mk. dla VIII i VII, u  tya. 
mk. dia VI i V. ia  tys. dla IV 1 III ka
tegorii &łużbowąj.

W miejscowościach, należących do
2 i 3 klasy zasiłki te wynoszą w każ
dych powyższych dwu kategorjach o 
1000 mk. mniej.

W niiejscowościach 4 i 5 klasy 
zmniejsza się ten zasiłek o dalszych 
1000 mk.

Profesorowie szkół akademickich 
jak urzędnicy IV i V stopnia.

Inni pomocnicy naukowi w szko
łach akademickich jak  urzędnicy VIII, 
VII i VI stopnia.

Nauczyciele szkół średnich otrzy
mują zasiłek jak  urzędnicy VIII, VII i
VI Btopnia.

Nauczyciele szkół powszechnych 
otrzymują zasiłek wedle stopnia, który 
odpowiada ich uposażeniu w stosunku 
do powyższej tabeli urzędników.

Sędziowie i prokuratorowie VII 
stopnia, o ile należą do grupy l-ej, V 
stopnia dla grupy 2 i 8-ej, IV stopnia 
dla grupy 4-ej.

Pracownicy kolei państwowych o- 
trzymują:

W Warszawie: 5 tys. ink. w XV i 
XI, 6 tys. mk. w XIII i XII. 7 tys. mk. 
w XI i X, 8 tys. mk. w IX i VIII, 9 tys. 
mk. w VII i VI, 10 tys. mk. w V i IV,
11 tys. mk. w III i II, 12 tys. mk. w I 
6topniu płacy.

W miejscowościach 2 i 3 klasy za
siłek ten wynosi o 1000 mk. mniej, a o 
dalszych 1000 mk. mniej w miejscowo
ściach klasy 4 i G.

— Wytwórnie obsługujące przemysł 
rolny. Na ’a&utek polecun a ministerjum  
rolnictwa l dóbr państwowych. Woje* 
wództwo łódzkie zarządziło zebranie 
danych, dotyczących biur technicznych  
i wytwórni obsługujących przemysł rolny.

— Żniwa. Na gruntach piaszczy
stych żniwa już rozpoczęto. W okolicy 
Aleksandrowa, Strykowa i Piotrkowa 
widnieją na polach liczno szeregi sno
pów. Tu i owdzie zapoczątkowano już 
nawet zwózkę żyta do stodół.

Żyto wyrosło bujnie, jest ciężkie, 
a więc obiecuje bogate omłoty.

— Konkurs Muzeum przemysłu Im. 
Dra Efcrcnieckiego. Zarząd Muzeum prze
m ysłowego im. Dra Baranieckiego w 
Krakowie ogłasza konkurs ns podręcz
nik do butiku (pisanki na m starlach i 
różnych materiałach, j»k na drzewie i 
tp). Nagroda 10.000 mk ; szczegóły kon
kursu na żądanie przesyła Dyrekcja 
Muzeum.

— Zakończenie roku szkolnego w 
Zgl rzu. W szuole powszechnej .Na 4 
przy ul. Berka Joselewlęza w Zgierzu 
odbyła się uroczystość zakończenia roku 
szkolnego. Zebrali się rodz cc dzieci 
szkolnych. Na program aktu złożyły aię 
przemówienia kierownika szkoły p. R. 
Krzemińskiego 1 nauczyciela p. Jezier
skiego. Przemawiał te i  uczeń Stefan 
Mielczarek dziękując nauczycielom  za 
pracę nad młodzieżą. Chór młodzieży 
szkolnej pod batutą p. J. Marka wyko
nał udatnie szereg pleśni, poczem ode
grano komedyjką p. t. .Sztandar 4 puł
ku legji Nadwiślańskiej".

— Zajście z policją. Wczoraj przy 
zbiegu ulic 1 go Maja i Zakątnej wynik
ła zacięta bójka między żołnierzami zde
mobilizowanymi a jakąś kobietą i dwo
ma cywilnymi. Przechodzimy podów
czas przodownik 6-go komisarjatu Jan 
Zawierucha, wezwawszy do pomocy 2-ch 
posterunkowych wmieszał się w sprawę 
i winnych bójki chciał sprowadzić do 
komisarjatu. Wówczas żołnierze rzucili 
się na Zawieruchę i zaczęli go bić. Je
den z żołnierzy usiłował rozbroić przo
downika, wyrywając mu broń z ręki. 
Gdy przodownik Zawierucha użył broni 
napastnicy zmuszeni byli udać się z nim 
do koszar 28 p. p.

Przed koszarami, na dany sygnał 
wybiegli z gmachu żołnierze i zaczęli 
turbować policję. Wezwana warta żoł
nierzy rozpędziła.

Głównych sprawców zajścia Mądro- 
^wicza i Kurasia zatrzymano w koszarach, 
skąd następnie przesłano do D -twa Mia
sta, zdemobilizowanych zaś żołnierzy 
S. Frątczaka, W. Trydego, A. Sobiaka i 
S. KujawQ przesłano do Urzędu Śled
czego.

— Nieszcz śliwy Wypadek. Na **os!e 
ozorkowsiviej, na 3 w loricie od Zgierza 
uległ nieszczęśliwem u wypadkowi Nisan 
Henoch Pomerane. zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Górnej 2 (w Kozinach). Spło
szył się koń i jadącego bryczką Pom e- 
ranea wyrzucił na szosę. Pomerane 
dostał się pod jadącą wówczas maszynę, 
która walcowała szosę. Nieszczęśliwego  
w stanie beznadziejnym z pod walca 
maszyny wydobyto i odwieziono do 
azpitala miejskiej© w  Zgierzu, gdsio Po
niera nę zmarł*

Z  K o l a a s s e k .
Próby  te r r o r u  zw olonników  

Łańcuckiego*
W dn. 4 VII na godz. 8 wiecz. wy

znaczone było w Koluszkach w gmachu 
T-wa .Jedność“ zebranie członków Zwią- 
zka Kolejarzy ZZP. dla omówienia soraw 
zawodowych. Zwolennicy komunistów w 
celu rozbicia zebrania ogłosili w tym sa
mym lokalu i o tejże godzinie swoje ze
branie. Dla uniknięcia starć, organizato
rzy zebrania Zw. Kol. ZZP. przenieśli o* 
brsdy do jednego z biur na stacji

Tłum związkowców, składający sią 
w większości z wyrostków pracnjących w 
wydziale drogowym i warsztatowców opu
ścił lokal .Jedności* i podążył przed biu
ro, wtargnął do lokalu, gdzie odbywało się 
zebranie ZZP., zażądał przerwania obrad 
i udania się z nimi do lokalu .Jedności“, 
gdyż oni chcą wziąć udział w obradach.

Na uwagę, ie  jestto zebranie człon
ków Związku Kol. ZZP. i prośbę, aby nie 
zabierali nam czasu odpowiedzieli okrzy
kami .kołami ich obić* i różnemi obel
gami i groźbami pod adresem obradują
cych.

Zajście przerwano wyproszeniem za 
drzwi napastników, poczem obrad dokoń
czono w spokoju. Mamy więc już dziś 
próbkę, jakby wyglądała wolność słowa i 
zgromadzeń, gdyby komuniści doszli do 
władzy. Należy zaświadczyć, że w miej
scowym Kole ZZK. dzięki agitacji takich 
panów jak Łucyk i Giżycki większość 
zdobyli komuniści i na Walnem zebraniu 
członków ZZK. w dn. 2 VII przeszła rezo
lucja, wyrażająca uznanie komuniście Łań
cuckiemu za jego pożyteczną działalność

—  ski.
—  -  u'

Teatr Miejski
D z i e l n a  1 8 .

T y l l s . o  d z i ś
Gościnne występy art. Warszawskiego te

atru operetkowego w całym komplecie j

- -  0 1 1 1 1  -

D z ift  o  godz. 7-ej i 9-ej wiecz.

),M i ł  o  ś  ć ((
Trjy wejoie migawki ze  śpiewami, Wi. Jastrzębca.

===== C z ę ś ć  K o n c e p t o w a
Kierownik art i. Winiaszklawlcz.

I l u i o n o f f l  K asa  te a t ru  sp rzed aw ać  będzi» 
U n d y d i . i  b i l e ty  od godz. 10-teJ rano  bes 

przorwy, z pow oda p rzew idz ian ego  n a t ło 
ku. D y rek c ja  u p rze jm ie  p ros i  Sz. P u b l icz 
n ość  o w yk u p y w an ie  b ile tó w  na plerwsz* 
p rzeds taw ien ie  n a  godz. 7-mą wiocz.

Wieści z  G. Śląska,
Rozbrojenie postępaja naprzód.
WARSZAWA, 9. (PAT) -  Angielska 

stacja radjo-telegraficzna w Chorsea pod 
datą wczorajszą podaje następującą depe
szę: Opróżnienie obszarów plebiscytowych 
na Górnym Siąsku zakończono we wto
rek. Rozbrojenie band niemieckich i sa
moobrony, jak równieł powstańców pol
skich postępuje naprzód zadawalająco. 
Doniesienia dzienników o rzekomym zgro
madzeniu licznych wojsk polskich os gra
nicy są bezpodstawne. Oddziały polskie, 
których obecność jest konieczną, zostały 
wysłane, aby tem łatwiej odebrać broi 
oddziałom powstańczym.

Organizacja straży gminnej w Za
iczkiem.

BYTOM, 9 (PAT) Przy organizo
waniu tak zw. straży gminnej w pow. 
Zabrzkim tamtejszy kontroler koalicyj
ny oświadczył, żo za powstańców, któ
rych nie można przyjąć rdo tej policji, 
uważać należy tylko to osoby, która 
w alczyły na froncie a nio te, które strze
g ły  porządku i bezpieczeństwa w mias
tach i wsiach. W ten spoeob częś4 człon
ków dawnej policji plebiscytowej zosta
nie przyjęta do straży gminnej.

Przejęcia dworca w Katowicach.
GDAŃSK, 9 (PAT) „Danziger Zei- 

tung“ donosi z Wrocławia: Oddanie dwor
ca kolejowego w Ratowicaoh państwo
wej dyrekcji kolejowej odbyło się wczo
raj po poł. w obecności komisji wojsk 
koalicyjnych, oraz przedstawicieli pol
skich i niemieckich ¡władz kolejowych. 
W ieczorem przybył pierwszy pociąg po
spieszny z Berlina do Katowic. Cały 
ruch towarowy główny i pomocniczy 
rozpoczął sią już wczoraj o godz. 4-ej 
po południu.

■n.i

Dalsza tarcia stronnic!« w SeiraiB 
gdańskim.

GDAŃSK, 9 (PAT) W  Sejmie gdań
skim w dyskusji ścierały się dwa prą
dy. Stronnictwa bloku rządowego n it
kowały Ligę Narodów za Jej rozkaz na
tychm iastowego zamknięcia gdańskiej 
fabryki broni, oraz Polskę, która „in* 
trygami* swoimi przyczyniła się do wy^ 
dania tego rozkazu. Stronnictwa lewico
we natomiast uderzyły z całą siłą na 
Senat gdański, czyniąc go wyłącznie 
odpowiedzialnym za tę decyzję Ligi Na
rodów, gdyż senat doprowadził do tej 
decyzji swoją działalnością, ulegając
ślepo podszeptom z Berlina.

Posłowie polscy oświadczyli, ta  
Gdańsk wykazuje procentowo najwię
kszą ilość bezrobotnych, a przyczyną 
tego jest wroga polityka wobeo Polski, 
wskutek czego panuje zastój w porcis i 
fabrykach

Przedstawiciel komunistów p. Rahm 
zarzucił senatowi, te  zajął stanowisko 
wrogie wobec Polski, nie chcąc uznad 
zasady, że Gdańsk jest ściśle  złączony 
a Polską, gdyż lost jej jedynym portem.

|  1 0
HWziel*
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Z poliiechniki gdańskiej.
GDAŃSK 9. (PAT). W ub. półro- 

zu znajdowało się na tutejszej politech- 
ice ogółom 1069: \ l  tego na Gdańsk 
rzypada 222, na Polskę 7 i pół %, na 
łiem cy. MU, na inne narodowości 7 i pół 
>roc.

iiemcjf zaskoczeni porozumlswanlem się 
Polski z Czechami.

BERLIN, 9. (Polpress.) K rytykuj 
ittrdzo ostro polonofilską politykę Be- 
esza, »Beri. Tag." zaznacza, ze przy- 
hylność B enesza dla polskich aspiracji 

nusi wywcłać w Niemczech nia tylko 
-.dziwienie, lecz i odpowiednią reakcje, 
lic może być mowy o ustaleniu ści- 
łych stosunków gospodarczych po* 
niędzy N:emcami a Czechosłowacją, 
wskutek porozumiewawczych ekspery- 
nentów polsko-czeskich robionych kosz
em Niemiec.

Tęsknota za cesarskiemi barwami.
(Od własnego koresp.).

BERLIN, 8. W parlamencie Rzsszy 
w ieśli wszcchniem lcccy szowiniści, 
tórzy w fiocie niemieckiej chcieli ko- 
ieeznle znowu zaprowadzić cesarską 
ja^dere ciarno-czerwono-biełą, klęskę 
olkliwą. Niezależny socjalista Breit- 
ohtid zwróć ł parlamentowi uwagę, ie  
:emcy, żyjący za granicami Rzeszy 
ali się pod wpływem cią:łej hecy sfer 
«¿echniemleckich w kraju zdecydowa- 
ymi wrogami republiki niemieckiej, 
¡adnwanie nowym o rętom niemieckim  
a'.w jak Ludendorff i Tirpitz nie zy- 
uje Niemcom zaufania większego w
■ ecie.

Inni mówcy socjalistyczni dodali, 
zaprowadzenie starej chorągwi ce- 

>rstwa równa się atakowi reakcji na 
¡publikę niemiecką.

Ostateczni» odrzucono wniosek 
.zechniemieeki 121 przeciw 120 glosa' 

ii. Chorągiew niemiecka będzie miała
o.ory czarno-czarwono-złote.

W głosowaniu zapadła decyzja ta 
ilto dzięki temu, żo 1 wybitnych cen- 
owców, a mianowicie kanclerz Wirih, 
n. Gissbers, dr. Spalin i Fehrenbach 
sowali przeciw starym barwom.

Kanclerz niemiecki o sankcjach.
BERLIN, 9. (Polpress). Kanclerz 

leszy oświadczył współpracownikowi 
iiiseld Nachricht* — moja polityka 

-tlnej pracy celem  dojścia do porożu* 
ut. z byłymi przeciwnikami stale na-
0 \  Je-i trudności, spowodowane zasto- 
juaniem  sankcj. W jaki sposób Niem-
1 mogą eię zdobyć na zapłacenia 31 
erpnia miljarda reparacyjnego, ieżeli
swej najważniejszej dziedzinie gospo- 
rczej mają związane ręct? Gdyby 
y przyjęciu ultimatum pozostawiono 

tmcom wolną rękę, byłoby to dla na* 
du niem ieckiego impulsem do maksy- 

•slnego podniesienia wytwórczości, 
-.iesienie sankcji dałoby m ocne oparci* 

mieckiej demokracją utrzymywanie 
.i nadal utrudnia pracę rządu l jest

• est sabotażem a zewnątrz.

{¡a bliskim Wschodzie.
BUKARESZT 9. (Polpress). Kon- 

ntynopolski „Bo9phor“ pisze: 0 -  
tiie można już mówić o zupełnej klę- 

•r Grecji. Rząd grecki poszukuje go- 
rzkowo cojuszników i jednocześnie 
<isi Ententę o pośrednictwo. Jes t to 
i,tyka rozpaczy. Tymczasem w całej 

tecji szerzy się ruch antydynastyczny. 
Atenach odbywają się codziennie de- 
nstracje przeciwko królowi i wojnie. 

M i  sytuacja się nie poprawi, Kon- 
:.,;Uy nie będzie mógł powrócić do 
.ten.

BUKARESZT 9. (PolpreBS). Uwię- 
ieni w Konstantynopolu u bolszewicy o- 
■łosili głodówkę.

BUKARESZT 9. (Polpress) — W 
aj bliższych dniach do Angory zostanie 
u słan a  z Konstantynopola nowa dele- 
aV,ja państw koalicyjnych, która przed- 
tawi rządowi angorskiemu szereg tą* 
;ań, ra. in.:

1) neutralizacja cieśnin;
2) pozostawienie na 3 lata w Kon- 

tantynopolu administracyjnej kontroli;
3) autonomizowanie wilajetu Smyr- 

•»eńskiego;
4i pozostawienie w ręku sojuszni

ków przez 14 lat zarządu kolei Bagdac- 
i i ej i

6) szereg koncesji.

N. 18S

Sieniinnow się rozczarował.
LONDYN 9. (Polpress). Donoszą 

z Władywostoku: Gen. Siemionów wy
stąpił z rządu władywostockieero i wy
jechał do Chin. Powodem odjazdu było 
niezadowolenie Siomionowa z konstruk
cji nowej władzy i z polityki względem 
bolszewików. S>emionow był pewny, iż 
zostanie ogłoszony dyktatorem. Tym
czasem opracowany został projekt zwo
łania w najkrótszym czasio Rady Ludo
wej, która będzie najwyższą władzą. Na 
razie władza ta spoczywa w ręku Rady 
Trzech, do której wchodził i Siemionow. 
Takie stanowisko nie zadawalniało Sie- 
mionowa i w dn. 30 czerwca ¿łożył on 
swoje pełnomocnictwa.

Co się tyczy polityki względem 
bolszewików, Siemionow cały czas nale
gał na rozpoczęcie natychmiast ofensy
wy w kierunku Blagowieszczeńska i 
Czyty.

Na to Mierkułow odpowiedział: a r 
mji będziemy używali tylko dla obrony. 
Ofensywę będziemy prowadzili jedynie 
za pomocą broni pokojowej. Reszta 
członków rządu przyłączyła się do zda
nia Mierkułowa.

Większość oddzałów Siemionowa, 
za jego zgodą pozostała na usługach 
rządu władywostockiego.

Oferta Wrangla odrzucona.
LONDYN, 9. (Polpress.) Na propo

zycję gen. Wrangla, proponującego sw o
ją armję, rząd władywostoc*i odpowie
dział, że prowadzić ofensywy przeciwko 
bolszewikom nie zamierza, zaś wyłącz
nie dla obrony uważa swojo siły za wy
starczające-

Pogłoski o Trockim.
MOSKWA, 9. (Polpress). W m ieś

cie krążą najrozmaitsze pogłoski o Tro
ckim. J;dnl mówią, że jest or\ aresz
towany, zaś inni twierdzą, że został on 
postrzelony. Paktem jest, t e  jud od 
tygodnia Trocki nie ukazuje się na żad- 
nem zebraniu.

Mińsk się wali.
BARANOWICZE 9. Mińska .Zwiez- 

da* pisze: „Miasto znajduje się w ka
tastrofalnym stanic: przez ulice trudno
Jest przejechać, bruln powyrywane, mo
sty połamane. Mosty na Swisłoczy wa
lą się jeden po drugim, tak że wkrótce 
jedna część miasta odciętą zostanio od 
drugiej. Zgnilizna i woń odrażająca 
skutkiem przepełnienia miejsc ustępo
wych unosi się wszędzie. Niektóro do
my grożą zupełnem zawaleniom eię, co 
potęguje i tak już ciężki kryzys miesz
kaniowy“.

W  Kownie przed rozstrzygnięciem 
zatarga.

RYGA, 9. (Polpress.) W środę i y 
w czwartek w Kownie o d b y ł y  się de
monstracje antypolskie. Nosiły ono naj
wyraźniej sztuczny charakter l były 
kierowane przez litewskich oficerów. 
Jak podaje źródło, dobrze poinformo* 
wane w sprawach litewskich, naród li
tewski i znaczna część społeczeństw a  
litewskiego stoją na stanowisku natych
m iastowego porozumienia z Polską. Dą
żenie to spowodowane jest katastro
falnym stanem ekonomicznym Litwy 
Kowieńskiej.

Rosyjskc-niemisoki traktat handlowy.
BERLIN, 8. (PAT.) .B erliner Tag.* 

donosi o zawarciu rosyjsko-niem ieckiego  
traktatu handlowego. Ukończono rów
nież rokowania w sprawie podjęcia sto 
sunków dyplomatycznych.

0 współpracę Biura prac; z Ligą

KARSBORN, 9 (PAT) Rad. Między
narodowo Biuro pracy dyskutowało wczo
raj nad współpracą Biura z Ligą Naro
dów. Zgodzono eię, że dyrektor biura 
ma brać udział oficjalny w posiedzeniu 
Ligi Narodów, by bronić punktu widze
nia Biura.

Przyjęcia ustawy skarbowej.
WARSZAWA, 9. (PAT.) Rada mini

strów na posiedzeniu dzisiejszym roz
patrywała w dalszym ciągu projekt bud- 
tetu  państwowego. Zatwierdzono bud- 
ftet min. b. dzielnicy pruskie), min. skar
bu, wojny, robót publicznych i głównego 
urzędu ziemskiego. Prsy budiscia min.

b dzielnicy prus’ lej Rada m’nistrôw 
i'c' waliła przeprowadzić włączenie b. 
dzielnicy pruskiei do ogólnej admini
strée i Rzeczypospolitej w terminie do 
1 września rb. Obrady Rady ministrów  
zakończyły się przyjęciem całego pro
jektu ustawy sW b ow ej na rok 1921.

Pisstoincy contra ks. Taodorowicz.
WARSZAWA, 9. (PAT). Komisja 

spr-w Z3;;r. w obecności min. Skirmun- 
ta, craz b. posła  przy* Watykanie Ko- 
waV-.iego, odbyw ała w dalszym cią-;u 
dyskusję nnd wnioskiem  nagłym p Bryia 
i towarzyszów przeciwko arcybiskupowi 
Tcodorowiczowi.

Na żądanie ministra spraw zagr. 
przewodniczący zarządził tajność posie
dzenia. P.erwszy zabrał głos p. poseł 
Kowalski, przedstawiając w obszernym  
przemówieniu swoją działalność w zwią
zku z misją bia-upa Sapiehy i arcybi
skupa Teodorow*cza, oraz cytując od
nośne dokumenty. Następnie odpowia
dał «rcybisi up Teodorowicz.

P. Scyda, zn?ądał odłożenie dalszej 
dyskusji do przesłuchania chargé d'affai
res przy kwirynale Loreta. Zgodnie z 
postanowieniem poprzedniego posiedze
nia komisji p Bryl zażądał przesłucha
nia b. ministra Sapiehy. P. Daszyński 
zabrał głos dla faktycznego sprosto- j 
wanin.

Komisja postanowiła odłożyć dal
szą dyskusję do przybycia pana I.oreta 
z zastrzeżeniem p. Kierńika. oby jedno- 
cteśnie obecny był i pan Kowalski.

WARSZAWA, 9. (tel. wl ). Wynik 
zeznań b. posła przy Watykanie jp. Ko
walskiego w sprawie działalności arcy
biskupa Teodorowicza w Rsymie wypadł 
dla tego ostatniego bardzo niekorzyst* 
nie. Arcybiskup Teodorowicz nie pró
bował się nawet bronić.

Zlo t sokolstwa.
(Od własnego Çoresp.).

WARSZAWA, 9. Przedwczoraj rot* 
począł eię wielki zlot sokolski c całe) 
Polski, między Inneml biorą udział so
koli ze Siąakc i z W ŝtfaljt.

Otwarcie rlotu odbyło si< w PlI- 
harmonjr. W powitaniu wciął udział 
kard. Kakowskl, min. Sosnkowsta, marsz.
TrąmpczyAskt. oraz przedstawiciele wiads
komunalnych warszawskich i wielu in
stytucji społecznych i korporacji- Wśród 
przemówień wyróżniało ®fą piękna' mo
wa gen. Sosnkowskicgo-

Poczem w Resursie Obywatelskiej 
nastąpiło zebranie towarzyskie. Ze
branie w serdecznym nastroju przeciąg
nęło się poza północ. Dodać naleîy, 
że w toastach podkreślono zasługi so
kolstwa polskiego, położone na polu ' 
walki, gdtle cał  ̂ oddziały walczyły 
skutecznie, przyczyniając srfę ku od- 
zye aniu niezawisłości Rzeczypospolitej.

Kunfsrencja prasowa o Gdańsku.
WARSZAWA 9. (PAT). »Dnia dzi

siejszego min. spr. zagr. dyr. departa
mentu Olszowski złożył wobec przedsta
wicieli prasy obszerne wyjaśnienie ma- 
terji dotyczących Jstosunków Polski do 
Gdańska, razstrzygniętych przez Radę 
Ligi Narodów w Genewie.

Treść tych fobszernych wywodów  
podamy w nr. wtorkowym.i

îswiaszaniB komunistycznej „Skibf,
WARSZAWA 9 .  (PAT). Komisar- 

jat rządu na m. s t  Warszawę w wyko
naniu decyzji wydziału karnego Sądu 
Okręgowego w W arszawie zawiesił pis
mo pod nazwą „Skiba“, lokal zaś redak* 
cjl i administracji przy ul. Złotej 56a— 
opieczętował.

Nareszcie Kucharski- ustępuje.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 9. Donoszą * Kra
kowa za „Gońcem krakowskim*! orge* 
nem prez. Witosa, że spodziewane jest 
rychłe ustąpienie p. Kucharskiego min. 
b. dzieln. pruskiej, oraz wojewoay po
znańskiego dr. Celichowskicgo. V/ ten  
sposób nastąpiłoby ostateczne oczy
szczenie rządu od endeków, pozostają
cych jak wiadomo w opozycji do gabi
netu Witosa.

We wczorajszem ciągnieniu 
miljondwki padła wygrana na 

H z  1 , 7 6 0 , 3 9 0 .

C l  %»i.
f f Y z c j f i i c ś e  S i a ł  S i k a  r a a  w f a r * ę

Pio trkow ski „Dsiięnnilc N arodow y“ (M  145 
z dai.y n ied z ie la  3 b. m.i douosi:

N iepodobna  littJUilczeó o w ypadku, k tó ry  
zd a rz y ł  8i« w P io trkow io. D o ty chczas  s ł y s z e 
l iśm y , te  d la colów doczo nych: m a łż e ń s tw a  
lu b  etanowifika, i y d  lu b  żydów ka przy jm ow ali  
w iarę  c h r z e ś c i j a ń s k ą  Do b ia łych  kruków  za 
licza ło  Się w dz ie jach  m ia s t  po lsk ich ,  by ch rze 
ś c i j a n i n —p olak  przechodz i ł  na w ian ;  żydow ską  
i da ł  Bi ej obrzczad.

U czy n i ł  to Joden z n iorżaatów  w P io trko 
wie, zakochaw szy  siQ w Żydóweczce łla i z Alei.
Z razu g ru c h a l i  sobie nlowlnnio — ot j a k  m ło 
dzi, k tó rzy  m a ją  się , k ’sobie '‘ Z czasom  z b l i 
ża li  się do sieb ie  co raz  częśc ie j  i g o ręce j  ob 
cowali — ot j a k  ci, k tó rz y  m y ś lą  o „poważ
nych  z a m ia ra c h “.

Jak io  wdzięki zaw ro tne  mógł z n a le ić  nasz  
Mars u swej W encry  Uai, to pozos tan ie  jogo 
ta jem n icą .  H aja ,  j e s t  to p rz e c ię tn a  Żydówecz
k a  Mn oczy i l ista, być może, żo płodkie, a le  
oczy  zwykł»», u s t a  zwykłe. Ma szy ję ,  'k tó re j  
Joduuk do łab ędz ie j  daleko. Jak im i  z a le tam i 
o d zn acza  « ię  r e s z ta  dziew iczej p o s tac i ,  ogół a!<t 
m a  m ożności osądzić: przywlloj o t r z y m a ł  za- 
pewno w y łączn ie  Mars pio trkow ski.

On toż rzokł w ch ro b re j  d uszy  swojej:
— T a  a lbo żadna, — i nio zw lokając , 

pad ł n a  k o la n a  przód sw ą b o g i n i ą - z  b łag a ln ą  
m odlitwą:

— Ilajo, bądź  moją!
- -  Czemu ni« mam byc tw oją — odparł»

Haiti — to się (ia zrobić ,  a le  musisz.. .  iiOil ić 
żydem.

, P ow iedz ia ł  filozof: m i łość  s i ln ło jaza  od 
śm ierc i  sam ej,  — a  p raw dę słów Jego s tw ie r 
dz ił  nasz  b o c h a te rsk l  am an t .  P o jech a ł  do Kra. 
kowa. p rz y ja c ie l  w yrobił  mu k a r tę  p oby tu ,  pu 
czem  po ti p ływie czaau, u s taw ą  przep isanego ,  
z g ło s i ł  sio do k rakow sk ie j  gm iny  Żydowskiej « 
p ro ś b ą  o przyjęoie .

W Izraelu  r a d j ś ć  n iebyw ała . Nie p y tano  
wiele o powody i zam ia ry ,  a obrzędu p rze jśc ia  
na  wiarę zydowsk«* uchw alono  dokonać  u ro 
czyśc ie  .

U oU w lono  tron p ro ro ka  K ljasza, zapa lono  
fu n to w ą  św iecę wozkową n a  cześć  nowego wy
znaw cy i dw anaśc ie  św ieczek  na  czośó d w u 
n a s tu  pokoleń  izraola ,  a  kubek  d la  k an to ra  
n ape łn io no  wtnem n a j l e p e łe m  l

O brzęd p rzy m ie rzu  ro zp oczą ł  p ierwszy z 
t r z ech  obrzędow ców  .m ohel* .  Nowy Iz rae lczyk  
zucluną l Kęby, l«cz K<ly ‘drugi,  .poroa* d o k o n y 
w ał  swej czynn ośc i  „ p r ia h “, nowemu luraelsy.y» 
kowl j c z y  b ie lm em  zasz ły  i s y k n ą ł  s bólu:

—.D l a  ciebie ł ia jo ,  d la  clebin„„
W estchn ien ie  p rz y g łu s z y ł  kantor ,  ś p i e 

w a jąc  Z ca łe j  p iersi p sa lm  XX. „Nieohaj uię 
w y « iu ch a  P a n  w dniu n t r » p ie n ia “... poczem 
„meoyc* p rz y ło ży ł  u s t a  do z ran ionego  o lała  i 
krew  w ysysał .

Gtało Alf,
Nowemu Iz rae lczykow i n ad ano  linię A- 

b ra m k a  i odwieziono do s z p i t a l a  żydowskiego 
celem  lek a r sk ie g o  o p a trze n ia  1 w y g o jen ia  rany  
oi>rK«doweJ. A bram kow i w s z p i ta lu  n a  niezcu: 
nio zbywa: w yznaw cy  d a rzą  go p ieczo łow itą  
opieką" Jako b o h a te r a  obwili.  U koch ana  p r z y 
s ł a ł a  mu kwiaty . S ą  d la  niego n a jm ilsz y  n 
d robiazgiem  \V chw ili  c ie le sn y c h  u t r a p ie ń  tu- 
U ^  do łona, z n a jd u ją c  u ko jen ie  w szepcie:

— D la  ciebie  iła jo ,  d la  ciebie!...
Ila. trud  do: m i ło ść  nie zn a  praw  l w ię

zów, a  k roniki grodu t ry b u n a lsk ie g o  w n e t  za
piszą:

— W dn iu  tym a  tym, o godzinie 12 w 
po łudnie  p rezyd en t  m ia s ta  p. J a n  W a lla s ,  p o 
b łogos ław ił  zw iązek m a łżeń sk i  o b rzezado a  A- 
brnhaoit* t  p a n n ą  l l a j ą . .

Czy je d n ak  A b ra h a m e k  będzie  m óg ł p o 
z o s ta ć  w P iotrkow ie , w ą tp l iw o ść  dość pow aż
na....

R o z m a ito śc i. —

Z a b i c i e  3 0 , 0 0 0  a n g i a l t k i c h  k o -  
n i  w o j s k o w y c h .  . | .

Rząd an g ie lsk i  p o s tano w ił  z redukow ać 
i lo ś ć  koni w ojskow ych, z n a jd u j ą c y c h  s ię  w 
Mczopotamji. S praw ę tę re fe row ał C hureh il i ,  
k tó ry  w y jaśn i ł ,  iż z 47,000 koni 30,00) m a  sos-  
t a ć  zab itych ,  ponieważ nio o p ła c a  s ię  t r a n s p o r 
tow ać jo  n a  larg! do E g ip tu  lub  Indji, a  t a m 
te jszy m  szczepom  rząd  an g ie lsk i  koni tych  
sp rzed ać  nie chce, rzekom o wBkutek z łego ob 
cho dzen ia  się ze zw lorzętam l. Konio będą  za- 
b ite  poc iskam i w ybuchow ym i lub  eas t rze lou«  j 
zo s t a ry o h  pis to le tów . P rz e d s ta w ia ją  ono w ar- ; 
tość  około 3 .0  milionów marek.

• L i c s b a  T e a t i ^ w  w  P o 3b s « .
W edług  o s ta tn ic h  o b l iczeń  w chw il i  ob ec  j 

nej w P o lsce  j e s t  34 s t a ły c h  tea trów . L iczb a  1 
tftatrów zn aczn ie  w z ro s ła  od czasów o d zy sk an ia  !
n iepodleg łości .

S o b ó r  n a  j e t l  I n ś ę ,  a  s y n r t f  . o g a  
n a  i  ź n i ę .

Bolszewlckio w ładze w Kijowie p o s tan o 
wiły p rzem ien ić  so f i jsk i  sobór  n a  sow iecką  J a 
dalnię .  T ym czasem  ro b o tn icy  a r s e n a łu  I innych  
zawodów, n iezadow olen i z p o w yższych  uch w ał ,  I 
zag ro z i l i  p rz e m ia n ą  i in n y ch  ś w ią ty ń  n a  po' 
dobne lokale ,  a  g łów ną  synag og ę  n a  łaźn ię  
O s ta te c m ie  w sk u tek  p ro te s tó w  k ijow sk ich  ży
dów, w ładze sow ieck ie  zm uszone  b y ły  u chw ały  i 
»woje cofnąć .

l źvcla o t r ó e i i  d. p 8.
Z e b r a ń « ©  Z a r a r ą d u i  d * 3 e f l n .  

B r i ł u a S s i e j .

Dnia 11 lipca, o godx._ 6-ej  ̂wiecz. 
przy ul. Franciszkańskiej 56 odbędzie 
się zebranie wszystkich członków za
rządu Bałuckie,; Dz;clnicy sprawy watna.

—g —■—
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U s t  Á fa n a s ja  Swołaczowa

Lubieznyj Romasza!
Na przeszłej niedzieli miał ja s;cxę> 

icie; jetlcn z okolicznych chłopow popro
sił mnie w kumy. Nawlerno z udzlwicnjem 
będziosz słowa te czytał.

Było to tak.
Gulał ja słrbia po lynkfe w torgo- 

wyj d/ień i prrysmatrywał sic ternu I sie- 
mu liszby tolko przytuszyĆ żal w duszie 
n  tem szto było, przeszło i... nie wiernie 
ale. 1 tu. około wozow, kakoj to chłop, 
wpatrzywszy się mnie prosto w oczy stał 
kiwać gołowoj da przygadywać:

— Swołeciow cy nie Swołeciow?..
— On, on — odpowiedział ja chło

pa 1 m a  że dodalt
— No ja was, chazjain’ nie przypo

minam siebie.
— Ale jo pana dobrze boce — ska- 

tz i  chłop.

I weszli my w rozgoworku o  tom i 
siom, a potem ?asrii w restorán, gdzie 
chłop postawił butyí'¿< woiki da zakuski i 
przytem, przy pierwszej rjumkie wódki za
prosił mnie w kumy takimi słowami;

Widzis pon, panie Swołeciow, cłek 
się teroj wylizoł z chłopstwa, to chciołby 
tyz spokrewnić się z nocelstw m. Poprow- 
dzie jest przeć e t;roj u nos noce stwo 
polskie, ale na tyn przykłod nasygo straż
nika nifc nocetnikiem nie nazywo. To tyz 
ciesę się, re pana zobocyłem i prosę, byś 
mi pon podował nowonarodzonygo syna 
do chrztu świntego.

Prrystał jf, Rozumie się, być ku
mom i pili my potom tak, iż chłop, słaba 
połska golowa, wrychło przepchawszy się 
pnez łotevskuju stolicu, Rygu znaciy, 
zasnuł. A ja, pijaństwa staryj mastier 
dzierżył się na nogsch jak na ruskiego 
czełowieka przystało i pilnował i 'chłopa 
1 jego łosaadki poka ten nie rozbudził sis  
i nie po echał siebie domo;.

Dzieło kumstwa jednakoź ro:bi- 
ło  się. Kada my przybyli w kościol ksiondz, 
buntownicza polska natura, rozserdsił się 
na chłopa ra to, ie  kacapa w kumy prosi, 
a mnie skakał:

— Idź siebie w Moskwu kumać się, 
safrapo ty, a do polskich ludzi ciebie wa
ra I

I nie był Ja w kumy, no był na ugo- 
sreren u, a to dla mnie było samo glawno.

A ugoszczenie było ej Ty, Hospodi 
moj! Napitków prosto rzeki, a kuszan,a i 
na woz by nie zabrał. I wino i konjaki i 
piwo, a piszczi — i pieczone gus!, kury i 
drugiego miasa ciełyje góry. A przy tem 
orkiestr Igrał tak, szto okna i ścieny 
chłopskoj chaty diożali. Tańcował ja z 
babami i dziewkami do sledmych. potow. 
Na drugo) dzień niedosrłyj moj kuni po
prosił mnie w ogorod 1 lam tak przedem- 
noj (spowiadał słę.

Dobrze, o bardzo dobrze — gowo- 
r ył rozwiesielatyj — te  była una eropska 
wfjna i ie  wos, kacapy, ltaducy stąd wy- 
nieill kajś za dziesiąte góry. Teroj u nos 
w Polsc', jes aze miło. Wszyć ko drogie— 
zawiezie cłek do miasta furę produktów, 
to przywiezie za to furę marców. A po
datki bardio rnale: jak sprzedom kurę to 
starcy mi na opłacenie ich za cały rok.

Jednym słowym świetne casy. Wi- 
dzis, Swołećku kochany, jaki mom brzu.h! 
A paiz no jak wyglonda m o> stara! ni- 
kiej grołini ,akol Abo syn! paraduje se, 
posoka w kortowych portkach w kapeiu- 
sie i przy zygerku, ¡eídzi se na wielosCy- 
pedzie juk cugowiec jaki i gro w karty jak 
dziedric. Dzieuchy znowu poradują se 
w n.edbawnych kieckach, każdo mo ssroją

masynę, niby do sycio 1 swój gramofón, 
a kapelase, to s», juchy, sprowadziły aze 
ze samyj Warsiawy. Na połicach nosą 
piestronki z brelantami l terkusami a zy- 
garki z prawdziwygo złota. W tych dniach 
to se znowuj posły do majstra od zębów 
i choć miały zębska zdrowe kozały se po 
dwa na pntodzie wyrwać 1 na Ich miejsce 
wprawić 2ło  e.

Jo ino śnaps pociągom I cłese sie* 
te  dziacioki po pańsku paradują, som zaś 
w t ch paradnościach nie koniecnie sma
ku e. Ino, ze lub e muzykę, to se zamia- 
ruje kupić kotaryske, bo to na tym istru- 
myncie dość łatwo sie gro.

Dzienieg — mówił dalej zbogotiełyj 
chłop — mam tak duzo, ze piezyny i po- 
duski mogę se z nich robić i starcy mi ną 
to. Niedawno na wesiele Jagasi wydołem 
ISO tysięcy okrom posogu którygo dołym 
pół miłejona. Teroj chrzciny dziccioka, 
niby Sem ferjona, bo takie mu ślacheckie 
imie dołym, ty* mi wyndzie przęsło 120 
tysięcy marków. A!e to nic! Krówki mliko 
dają, żytko iu płonieje, zimniocki rosną 
aze miło, wię; świźo gotówka płynie i 
płynąć będzie i dziury w kiesini znów sic 
zapcho.

Przy tych poślednich «łowach chłop 
wziął mn e pod ru!<u poprowadził do ko
mnaty gdzie oniać my p anst*owali i tan- 
cowoli. Dla mnie specjalno orkiestr sig- 
rał naszego nacjonalnego. Jak puścił ja 
nogi w ruch to gości: i rr.utyki i baby 1 
dziewki dzierżałi się za iywoty i so śmie- 
cha prosto padali. Wosiem lat nie tań
cował i d’a tego Ja prygał tak, czut chaty 
nls rozbił. A gości śmiciaś krzyczeli: 
Swołeć oszaiił, zapamiętał się.

I wierno czm' nie oszalał: bo wódka 
szumiela w gołowie a muzyka grała na 
mojej ruskoj dusiie. Żatko, szto nie by
ło  xe mną Wzutoczkina.

Wiemuwszy na kwartiru wrychło wy- 
trieiw iał ja i poczuł si? snowa takim Swo 
łoczowym, jakim był przed pozwaniem w 
kumy.

Proszczaj dorogoj moj Romasza!
Twoj Afanasij.

NiE WYKONALNE

— ŻaoD* m ia rą ,  kochana ,  n ic  mogę rgu- 
delć sio  n a  w arun k i ,  k tóro  mi s ta w ia  twój o j 
ciec?

— N a  m iły  Bóg- c*egi>i iąda od ciebie?
— P o w ie d r ia ł  im, ab y m  głę pow ies i ł  r a 

cie}, t a n im  e l f  i  to b ą  oieui*.

K o m u n i k a t «

Dziś w  Parku W enesja—Wielka 
Zabawa. W ilot balonu, skoki» tako
wego ze spadochronem Pajaca, żon
gler ekwilibrysta, lino-skoozek wy
kona sartomortale. Teatr -Marcin 
Łeba* szt. w  4-ch aktach. Zabawa 
dziecięca. Koncert 2-ch orkiestr. 
Bufet. Wejście 30 i 20 ink.

E C o m u n l k d t .

RndonablanlcKs Straż Osilm ochMifczs-
W dniu 10 lipca r. b. urządza 

WIELKĄ ZABAWĘ OGRODOWĄ, 
p ołączon ą  z lo terją  fa n to w ą  i różne- 
mi niespodziankami w Rudzie Pabia
nickiej, w ogrodzie pana A. S tefa ń 
sk ieg o . P r z y g r y w a ć  będ zie  ork iestra  
Szeiblera pod batutą p-na A. Ton- 
felda. Cel zab aw y —  z a s ile n ie  fun
duszów tejże  S traży.

K o m u n i k a t .
Dnia 10 lipca b. r. Chór Prymaiyjny 

przy kośc. św. Krzyża urządza WIELKĄ 
ZABAWI; OGRODOWĄ przy ul. Przędzal- 
nianej 64 u p. Brauna, połączon4 z fantową 
loterją: główne wygrane owca, damskie bu
ciki. gęsi i wiele wartościowych rzeay. 
Bufet na m ielcu. Podczas zabawy przy
grywać bądzie orkiestra wojskowa, składa
jąca się z ‘¿5 osób. W razie niepogody za
bawa odbędzie się w następną niedzLłę. 
Początek o godz. 2 po poł.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zf. 189*3— IS75 
Rubie carskie a 500—255 
Marki niemieckie 23.50—22. 
Franki franc. —155

■its p ra t  
n i e  n im  „

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

K i n o  „ D O L I N A  S E W A J C A R S K A “  x i l .  S i e n k i e w i c z a  - 4 0

D z ié  E D z i ś  i

P o r a ź  p i e r W S 2 y  N iezw y k ła  treść dramatu, która po 
, , . ciąga awą tajemniczością, i zadzi-

V/ t,OuZI. wiające prowadzenie akcji p. t. „G R O Z A” Sensacyjny dram at 
w  6-ciu aktach.

GŁÓWNE SCENYi 1) Miłość bez wzajemności, 2) Zuchwały napad bandytów, 3) W poszukiwaniu łotrzyków, 4) Tajemnicza morderstwo konsula,
5) Niewinnie oskarżony, 6) Sensacyjne samobójstwo.

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
K a n b t a s t f n o w a k a  16. 

P i e r w s a j  r a z  w  Ł o d z i ,
III-c ia  i ostatnia sorja.

B L A S K I  i  C Í E N P A R Y Ż A
( M o t ł o c ł i  P a r y ż a )

Dramat detektywny w 5 akt. W roli głównej słynna z urody, [V/i 
zręczności i wyrobienia gimnastycznego artystka włoska — j j l Y I c M O t S I l  .

S c a l a
C e g t o f i t fa n a  ( 8 .

Bil«ty w kasi« teatru od l i —a
— — 1 od 6 po p o ł . -------

Da. B  i u  l ipea ,  o god*. 8.30 w.

t y l k o  2  w i e c z o r y  
—  artystyczne —

Udział
b i o r ą : Lola Patroni E. B O D O , * t .  B r o n e s ^ r ,  w.

A. KainińsŁt, Z. ÜUas, St. Heroński oraz duet Uaees-
-  — ay franc. LIS BBGANS. — -

e: i «  Awaatura m iłosac-giełiowa ze Śpiewami
"= w |.«  Iw  W n i U l a . . .  { taicamT z odzfałem cułejo ta ^ o ło .

W os^áei keaeartowłj: Piossaki, kuplety, monologi, resyUcja, épiew opsrewy i Unie«.
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T e a t r  w  o g r o d z i«

URANIA«
W  sobotę i w  nlerftio!«

— * P R 2 E 0 S T A « r t E I I A  _  
I « god» t  pop, U c g 1 pół

Dziś przyjechał ! występuje codziennie słynny a — g g a s ag»

Polsko-rosyjski Ukraiński chór z  W i e l k i m  B a l e t e m
ze śpiewami i tańcami pod dj- 
rekcją O. M. M ic h ä j t o w a , «

w nacjonalnych kostjumach pod kłenjn- 
klem kapelmistrza F» K i l i ń s k i e g o .



U r o o z a
p o l k a

Dziś Wieczór śmiechu!

H e l a  E ü o j a
w awej najnowszej kraacji aktualne], pełnej humoru farsie w 6 akt. p. t.

„ Z o n a ,  n o c n e g o  r e d a k t o r a ”
F j p » a  t a  j o * t  t a j  s a m » ]  w y t w ó r n i  c o  . H ł a d o z y n l  ¿ « . l i t a * ,  o d t n i t n  s i ę  
p i f k n q  w y s t a n i ]  p e d a ł y  k a r n a w a ł o w e ) )  x n a t c o m l t q  g r q  I a k t u a l n i )  t r a é o l q

Z nakom ite  s ą  t a k i e  taáco  na reduele : F ox  t ^ o t ł ,  O n o  a t e p ,  T w o  s t e p .
P o c z ą te k  p rz ed s taw ień  o g. 3-ej. Początek przedstawień o g. 3-ej.

O s t a t n i e  2  d n f i !  D z i ś  i  j u t r o !
P c t ę ż n e g o  d r a m a t u  w  G a k t a c h

N o c  1 1 : 2 2  W r z e ś n i a
(„Grzesznica“)

Fl!m ten w z M z i ł  u  naszym mlfśtle oSSlne zclnterssoKanle..
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L E C Z N I C A  L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó W
P ia t r k o w a k a  N r . 17, drugie podwórze.

9-10  
10-11 
11-12 
11-12 
12-1

12-1
2 -3  
8 -4
3 -4  
a—i
4 -5

121/2- n j *
P |» -2 /i

1̂ . — v r
9-10  
4 -  5 

10-11 
4 -5  

UWAGA:

codzlen.
dr. Mat
d r .  D a t k l a w l o a  
d r .  Ł « | } « « s k l

d r .  O a l a o k l  
d r .  A r t f f l k t o w l o a  
d r .  8 k o a l t * l « i

M to t i a to K I
M i r * - ]

chiioly ocza 
choroby wewnętrzne 
chor. skórne 1 weaer. 
choroby kotl^ce 
chor. wewn$tr*ne I dzie

cinne (płuc 1 sorc)
Choroby cirfrar. I kobieco 
chor. skórne I wener.
Choroby ooza
choroby chlrar. kobiece 
chor. w^wnętr*, i dziecin, 
choroby nerwowo 
choroby kobieco 
choroty nerwowa 
cliłfoby nosa.gardlaiasza 
ckoroky nose (¡ar dla 1 u sza 
choroby oczu 
char. dzieci
chor. weuerycz. I skórne 

1) Lecznica otwarta cod*leń prócz świąt 
Porada 150 mk. Operacje ł opatrunki wszelkiego rodzaju—od umowy.

p«a. ir*d.l piętak 
codzlen.

‘ r

£ to k i . l
l i t t a > K t a c d l  

d r .  R a a w .  J a o i A s k l  
d r .  S t a r z y A a k l  
d r .  Czspltofel 
d r .  G a l d t r e r u  
dr. HaraJołil 
D r .  N o  w ł o k i  
Dr, 8 t a « « * ( i y k
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Kino DOM L U D O W Y , ul. Prztfod Ki 34.
Od wtorku d. 5 czerwca do niedzieli 

10 lipca włącznie
\

Najwybitniejsze arcydzieło obecnego sezonu osnu
te aa tle śmiertelnych zapasów Rządu Powstań
czego Jakobinów a dynastją Burbonów Neapolitań- 

skich, o wolność Iiopubliki Raymskioj p. t.

„ T  O  S  C  A “
d ra m a t  w 6 a k ta c h  i  pro log iem , w ytw órn i  .CEZAR* 

w Rzymie.

n iez ró w n an a  t r a g lc e k a  wło
s k a  i piew. gw iazda  e k ran u

— CENY MIEJSC NlZKIE. —

w dni pow szednie :  w n le da te le  i św ię ta :
1 m ie jsc  Mk. 45 

II  ,  .  40 
III .  .  30

I miej sco Mk. 30 
*  .  ,  25 

1«  .  .  15

!! N A  C Z A S I E ! !
Wobec braku cukru n&lely pić kawę słodzoną 

pod nazwą .KAWO-SŁODOL“.
Po «go to w an ia  o t r a y m a je  się kaw ą słodką smaczną aroma
tyczna i poływaą 1 ŻĄDAĆ WSZĘDZIE I Główny Skład:

Ifc e f Tra w ko w sk l 1004

L e c z n ic a  c h o r ó b  z ę b ó w

L e k a r z a - d e n t y s t y  H a  P S 1 Ł S S S
145. P io trk o w sk a  *145, 

ggfT Dla klasy robotulozej.
2a plombowanie oraz wprawianie zębów 

opłata podług taksy«

Komitet Samopomocy Społeczne] S p a źyro a
Niedziela dn. 10 lipca 1921 r. o godz. 1-ej po 

poł. odbędzie się wspaniała zabawa w lesie „Wol- 
fówka* przy szosie PabjanickieJ, przystanek »Mary
siu*.

Program zabawy: tańce, śpiew, poczta, konfetti. 
Przygrywać będzie orkiestra Policji Państwowej w 
składzie 23 instrumentiw.

Bufet na miejscu zaopatrzony obficie.
Dodatkowe tramwaje dojazdowe czynne są do 

godz. 10-ej wiecz., resórki do 12-ej w nocy.
Cukier tani sprowadza Komitet S. S. S. dla 

swych członków, proszę o szykowanie pieniędzy.

S o d a  K a u s t y c z n a ,  kalafouja 
chlorek, sól tatóniczni v różnych oafunkach

różno k w a sy  1 sm ary ,  hu rtow o  I d o U l io z n te  poleca 
S k ład  C hem lka l j l

A .  ZimL C .  Benedykta 10. 2365--4

Seminarjum Nauczycielskie żwtbkie
H e l e n y  C h o l e w i c k i e j

(Piote*k«»<9ka 129).
W roku sukolnym  1021/22 będ ą  czynno  kuroy: 1-say i 2-gi, 
o dpow iada jące  k laaom  4-oj i 5-«i ora« p rzygotow aw cze, od
pow iad a jąca  Ji-ej 1 3-ej kU -łe -  Z ap isy  1 In form acjo  ml<}d«y

l l - s t ą  a  4-t^. 2335—4

l l W i  

ZircMiron hrola I szycia
Dyplomom *nej U cscn lc /  Pary- 

.klei Ak*dem)l Kraju
^ S F y d t ł w a k l » !

Łódź, PicLkowska 154 
K rg S j  krojo, szyci». p»so- 

w a t la  I moililowaula. Ucaonlca 
otrzymują iwadooiwa. Kars wszel
kich robot ręczayeh. Zapisy od 
10—I. fil* Frooującjuh tu r sy  
wleonorowc. Sprzeda* fasonów 
parterowych.

Bnclk l domowe, pan tof l« ,  
pońcaoch y ,  nici. Papierowo, 

gumowe kołnierzyki.
Tanio źródło 

P e te rs l ł^ e  1 Szmolk»
« . t r tw jk a

Dr. mmmm
ch o rob y  skórne  1 weneryczno. 

Godz. przyj.: 5— 7, w n icdi . ,  
św ię ta  od 11—1 po poł.

BENEDYKTA -Ni 1.

Ealtapiei kupić można

ZłD T E 0B1ACZKI
p la rśc lonk i ,  zegark i i zega

ry  różn ych  firm i t. p 
— TYLKO u JUBILERA —

E S  2  E £ 3  B E «  6  A

G f ó w r a  -P as  S O .
T a m t e * ^ ł a d r c P ^ J ° 7

A .  Meble
(t«łoweę;o, ajafy, otoir.aoę, kr.n- 
ię , onywiłnlę, lustra, biurko, 
zegar, gitarę, Plotrkowaka 223—3 
front. 2162-6
B rockockl Józef zagnW pa»a- 

port polski, dokumenty woj-' 
• ckewe 1 1000 mk. . 2484-3
•nroneaklewlca Marjl skradziono 
x  portf.i 1 paszport roayjakt, 
-wrdany w nnlnlo Ko/mlnek.

2485-3

T/o < alcrykowtt BronUława aa- 
gubiła peazport niemiecki, 

wydany w ł.<«lzf. £479—t  
V/ktoiUk V/ilinty ra ~n SU paat- 

port nlcmeckl, wydany w 
todzl I zartę powołania rocznika 
1392, wydaną w T, K. U. w Ło
ił zt:__________________2498-ł

O k a z j a l  S T S S g S S S r
do zdjęć raomaatalnych, Aieksaa> 
drowaka 30. n stolarza. 24894

Potrzebna { “.‘ JS ;.0»
caMfrnia. Kornbrodt. 2503—1

P o t r z e b n y  S S W S t  “ Z
blo J. MachcHr, Nowo Targowa 20.

Przysposabiam  szkół
rfredntch I na świadectwa 4, (L 
8-m o klasowe, Przejazd 82. tn. 1
od 5—7. _____________2137-1
Oacaoj ańśkl Stanisław z»gCt6 
^  kartę urlopową, wyd»ną w P. 
K. U. w Ładzi. _

udziela msteroaty- 
O L lK lcjllj kl, łaciny, chonijl, 
fizyki, języków. Killń»kleiro 88» 
nr_il. od g. 8—9 wieez. 2499—1 
Ctymczyńsii Kazimierz aagubil 
^  paszport ro«y]skl, wydany w 
ŁoiiiJ. 2507-a
Spółdzielnia
rricilnlczn x odpowiedzialnością 
nieograniczoną dawnlaj Łódz. 
Riem. Tow. poZycak.-ołzc^ęda. 
Sienkiewicza 40, wydaje paźyc*  
ki swym członkom o ras  przyjmu
je wkłady ns oazerędność. Biuro 
czynne oodzloanle od 9 do 2 p. p. 
prócz tog» w Cz*artl(I, Wtorki 
i Soboty od 6 do 7 p. p. 1987-10 
W a a t lc w s k a  \Vl.idyslawa zagu- 
Vf biła dowód osobisty, w y d *  

t i j  w Łodzi. 2473—1
fragnbLano czarny portfa l zsw t> 

rajscy: paszport polski, le^ ł  
ty mację roczną z kolejek dolazdo 
wych oraz kwartalną * Tramwai 
Miejakich i kwit na  mk. 6000.— 
Sp. Akc. Federacja Handlowa. 
Wszyatkłe to dokumenty wystai- 
wionę na Stanisława C<anciar«. 
Upraaza się o zwrot takowyek 
w adminir tracjt .Praca*. Pr«® 
iazd 8. Za?trze*onia zrobione.

Żdrawska Agata zagubił« patent 
«■ «przodu s Kwiatów. 2497-1

"Wydawca Zauqd Okręgowy N.P.«. w Łytiii. T łd o n o p  w drakami .Płaca* Przejazd 8. ^daktoi odpowieüziaiay PAN^Sł  U KB ANI AK


